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Pierujszy poseł Narodu, 
Przewodniczący Ogólnopolskiego 

Komitetu Frontu Narodowego

Bolesław Bierut
powołany przez Sejm 

na stanowisko '

Prezesa 
Rady Ministrów

lerwsze uroczyste posiedzenie Sejmu

Po przemówieniu posła Lucjana Rudnic­
kiego, który dokonał otwarcia Sejmu, głos 
zabrał poseł Kłosiewicz, który w imieniu 
zespołów poselskich miasta Warszawy, wo­
jewództwa katowickiego, województwa kra­
kowskiego proponuje wybór na Marszałka 
Sejmu znakomitego uczonego, wybitnego 
działacza ruchu pokoju, posła Jana Dem­
bowskiego. Propozycję tę Izba wita hucz­
nymi, długotrwałymi oklaskami.

W głosowaniu Sejm jednomyślnie wybrał 
pos. Jana Dembowskiego na Marszałka Sej­
mu. Marszałek Dembowski wśród burzli­
wych braw obejmuje przewodnictwo i wy­
głasza przemówienie.

W imieniu wojewódakich zespołów posel­
skich : wrocławskiego i kieleckiego pos. Jusz 
kiewicz zgłasza następnie na wicemarszał­
ków Sejmu — pos. pos.: Franciszka Mazu­
ra z Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Józefa Ozgę - Michalskiego ze Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego i Stanisława 
Kulczyńskiego ze Stronnictwa Demokratycz­
nego.'

Sejm głosuje nad każda ze zgłoszonych 
kandydatur oddzielnie.

POSŁOWIE: FRANCISZEK MAZUR, JÓ­
ZEF OZGA - MICHALSKI I STANISŁAW 
KULCZYŃSKI WYBRANI ZOSTALI NA WI­
CEMARSZAŁKÓW SEJMU JEDNOMYŚL­
NIE.

Wicemarszałkowie witani oklaskami zaj­
mują miejsca przy stole prezydialnym.

Pos. Wicha przedstawia następnie projekt 
ślubowania poselskiego. Projekt wniesiony 
przez zespół poselski m st. Warszawy brzmi:

„Ślubuję uroczyście jako poseł na Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej praco­
wać dla dobra narodu polskiego i pogłę­
biać jego jedność, przyczyniać się do u- 
macniania więzi władzy państwowej z lu­
dem pracującym miast i wsi, czynić wszy­
stko dla utrwalenia niepodległości i suwe­
renności oraz dla pomyślnego rozwoju 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej/*

Sejm uchwalił zgłoszony projekt ślubowa­
nia poselskiego.

Następuje uroczysty moment ślubowania. 
Wszyscy posłowie powstają z miejsc 1 wśród 
głębokiej ciszy powtarzają za Marszałkiem 

j słowa ślubowania poselskiego.
W dalszym ciągu obrad Marszałek Dem­

bowski proponuje następujący porządek ob­rad Sesji:
I. Wybór Rady Państwa.
TL Stwierdzenie ważności wyboru po­

słów na Sejm.

Rzeczypospolitej Ludowej
Poseł ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczącym Rady Państwa 

Poseł JAN DEMBOWSKI 
Marszałkiem Sejmu

WARSZAWA (PAP) Jak już podaliśmy uj numerze wczoraj­
szym, w Warszawie w dniu 20 listopada zebrał się na swe 
pierwsze uroczyste posiedzenie Sejm Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. Sejm powołał pierwszego posła narodu, Prze­
wodniczącego Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego 
Bolesława Bieruta na stanowisko Prezesa Rady Ministrów. 
Sejm dokonał wyboru Rady Państwa, Marszałka i Wicemar­
szałków. Na przewodniczącego Rady Państwa wybrany zos­
tał zasłużony działacz robotniczy i państwowy pos. Aleksan­
der Zawadzki. Marszałkiem Sejmu wybrano pos. Jana Dem­
bowskiego, znakomitego uczonego, wybitnego działacza ruchu 
obrońców pokoju, prezesa PAN.

III. Uchwalenie regulaminu Sejmu.
IV. Powołanie rządu.
V. Wybór stałych komisji poselskich.
VI. Uchwalenie ustaw, których projekty 

zostały nadesłane przez rząd i Radę Pań­
stwa i zatwierdzenie dekretów, wydanych 
po upływie kadencji Sejmu Ustawodaw­
czego.

Sejm przyjął proponowany porządek ob­
rad Sesji.

Przyjęty następnie porządek dzienny pier­
wszego posiedzenia Sejmu obejmuje:
1 WYBÓR RADY PAŃSTWA.

2 USTALENIE TRYBU STWIERDZENIA 
WAŻNOŚCI W YBORU POSŁÓW I WY­

BÓR KOMISJI MANDATOWEJ.
Q WYBÓR KOMISJI DLA OPRACOWA- 
° NIA REGULAMINU SEJMU.

4 POWOŁANIE PREZESA RADY MINI­
STRÓW I POWIERZENIE MU PRZED­

STAWIENIA SEJMOWI WNIOSKÓW CO 
DO SKŁADU RZĄDU.

W pierwszym punkcie porządku dzienne­
go Sejm przystępuje do wyboru Rady Pań­

stwa zgodnie z art. 24 ust. 1, Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Pos. Dworakowski w imieniu zespołów 
poselskich miasta Łodzi, województwa ka­
towickiego. województwa szczecińskiego 1 
województwa lubelskiego, proponuje wy­
brać:

NA PRZEWODNICZĄCEGO RADY PAŃ­
STWA — ZASŁUŻONEGO DZIAŁACZA RO­
BOTNICZEGO I PAŃSTWOWEGO, POSŁA 
ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO.

Na zastępców przewodniczącego Rady Pań 
stwa — pos. pos.:

JANA DEMBOWSKIEGO, prezesa Polskiej 
Akademii Nauk, bezpartyjnego.

FRANCISZKA MAZURA, sekretarza Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Par 
tli Robotniczej,

STEFANA IGNARA, wiceprezesa Naczel­
nego Komitetu Wykonawczego Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego,

WACŁAWA BARCIKOWSKIEGO, prze­
wodniczącego Centralnego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego.

Na sekretarza Rady Państwa:
Posła MARIANA RYBICKIEGO.

Na członków Rady Państwa — pos. pos.:
WŁADYSŁAWA KOWALSKIEGO, preze­

sa Naczelnego Komitetu Wykonawczego 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego:

ROMANA ZAMBROWSKIEGO, sekretarza 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej;

JÓZEFA NIEĆKO, prezesa Rady Naczelnej 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego;

HENRYKA KOŁODZIEJSKIEGO, prezesa 
Naczelnej Rady Spółdzielczej, bezpartyj­
nego;

STEFANA MATUSZEWSKIEGO, zastępcę 
członka Biura Politycznego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej;

ZYGMUNTA MODZELEWSKIEGO, rek­
tora Instytutu Kształcenia Kadr Nauko­
wych,

WIKTORA KŁOSIEWICZA, przewodniczą 
cego Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych;

ALEKSANDRA JUSZKIEWrICZA, sekreta­
rza Naczelnego Komitetu Wykonawczego 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i

ALICJE MUSIAŁOWĄ. przewodniczącą 
Zarządu Głównego Ligi Kobiet.

Wszystkie zgłaszane kandydatury posło­
wie witają oklaskami.

Dla przeprowadzenia głosowania prze­
wodnictwo obrad obejmuje wicemarszałek 
Kulczyński.

Sejm głosuje oddzielnie nad kandydatu­
rą Przewodniczącego Rady Państwa, od­
dzielnie nad kandydaturami zastępców prze 
wodniczącego, oddzielnie nad kandydaturą 
sekretarza Rady Państwa oraz łącznie nad 
kandydaturami pozostałych członków Rady 
Państwa.

Na słowa wicemarszałka Kulczyńsk’ego: 
„Kto z obywateli posłów jest za kandyda­
turą posła Aleksandra Zawadzkiego na Prze­
wodniczącego Rady Państwa — zechce 
wstać“ — wszyscy posłowie wstają, na sali 
zrywa się długotrwała owacja.

Również pozostałe kandydatury uzyskują 
wśród gorących oklasków jednomyślna anro 
batę Izby.

WICEMARSZAŁEK STWIERDZA ŻE 
SEJM WYBRAŁ JEDNOMYŚLNIE RADE 
PAŃSTWA W PROPONOWANYM SKŁA­
DZIE.

Członkowie Rady Państwa zajmują miej­
sca na podium.

Przewodnictwo obejmuje ponownie Mar­
szałek Dembowski.

k (Ciąg dalszy na str. 3)



BOLESŁAW BIERUT
polega na urzeczywistnieniu z całym narodem l

programu Frontu Narodowego
Przemówienie LUCJANA RUDNICKIEGO na otwarciu I sesji Sejmu

Obywatele Posłowie!
Rada Państw7 a powierzyła 

mi, jako jednemu z najstar­
szych wiekiem posłów, za­
szczytne zadanie dokonania 
otwarcia Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Jesteśmy tu z w7oli narodu 
polskiego — wyrażonej w po­
wszechnym głosowaniu z bez­
przykładną w naszych dzie­
jach jednomyślnością w hi­
storycznym dniu 26 paździer­
nika 1952 roku.

Jesteśmy tu z woli narodu 
polskiego, który zrzucił na 
zawsze jarzmo obcych i ro­
dzimych wyzyskiwaczy, ujął 
w swe własne dłonie ster rzą­
dów, uczynił swoją własnoś­
cią środki i narzędzia pro­
dukcji, zdobył dla siebie 
światło wiedzy i dobra kultu­
ry — stał się wolnym gospo­
darzem w wolnej Ojczyźnie.

Jesteśmy tu z woli narodu 
polskiego, którego rdzeń i 
siłę kierowniczą stanowi na­
sza bohaterska klasa robotni­
cza i jej partia — narodu ze­
spolonego jak nigdy — pod 
sztandarem Frontu Narodo­
wego, w imię niepodległości, 
pokoju i rozkwitu Ojczyzny.

Jesteśmy Sejmem zwycię­
skiej idei jedności narodu, 
jedności osiągniętej w walce 
o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne o wywłaszczenie kapi­
talistów i obszarników, w 
walce o podźwignięcie miast 
i wsi z ogromu zniszczeń wo­
jennych, o przezwyciężenie 
wiekowego zacofania i słabo­
ści naszego kraju, w7 walce o 
utworzenia now7ego, szczę­
śliwszego życia człowieka pra­
cy

Mam przed oczyma poł wie­
ku dziejowej drogi narodu — 
to jest 54 lata mego własne­
go życia. w7 czasie których 
pracowałem w’ szeregach bo­
jowników7 o taką Polskę, jaką 
dziś budujemy.

Zmieniały się rządy, kolej­
ni władcy — ciemiężyciele, 
okrutni okupanci, rodzime 
pijawki, przedstawiciele pa­
sożytniczych 
cych drobną 
rodu.

Jedne 
się trony 
bez śladu 
na burżuazyjnym fałszu, 
szustwie i ńa jawnej przemo­
cy. pryskały boleśnie — pod 
ciosami krwawych doświad­
czeń złudzenia wszczepiane 
masom przez sługusów Jaś- 
niepanów i kapitalistów.

Dziejowe burze zmiotły te 
wszystkie reakcyjne systemy 
rządów7, gdyż reprezentowały 
one siły społeczne i politycz­
ne skazane na klęskę, na za­
gładę, gdyż wyrażały one In­
teresy obce i wnogie narodo­
wi — interesy znikomej 
mniejszości niezdolnej do 
kierowania Polską.

Wielu z nas pod czerwony­
mi sztandarami walczyło o 
wolność i niepodległość z nie­
zachwianą wiarą w polską 
klasę robotniczą, w lud pra­
cujący, w naród polski. I na­
ród polski wsparty potężnym 
ramieniem Kraju Rad. w 
którym robotnicy -i chłopi 
pierwsi zerwali kajdany nie­
woli — zwyciężył.

Dziewiąty rok naród nasz, 
skupiony wokół towarzysza 
Bolesława Bieruta, buduje 
sw7oje państwo — republik? 
ludu pracującego miast i 
wsi. Nasza Rzeczpospolita Lu­
dowa jest niezwyciężona 
gdyż reprezentuje najbar­
dziej żywotne interesy zjed­
noczonego narodu polskiego, 
interesy wszystkich ludzi 
pracy i zespolona jest niero­
zerwalnie z potężnym świa­
towym obozem pokoju i po­
stępu. Nasza Rzeczpospolita 
Ludowa nawiązuje do naj­
piękniejszych tradycji tysiąc­
letniej historii naszego na­
rodu i jest wcieleniem tych 
sił społecznych i politycz­
nych, które zdolne są zapew­

nić naszej Ojczyźnie nie­
przerwany postęp, wszech­
stronny rozwój, wzrost po­
ziomu życiowego mas — siłę 
i jedność wewnętrzną. I dla­
tego my, posłowie Frontu Na­
rodowego, rozpoczynamy dziś 
pracę z najgłębszą wiarą, że 
dzieło obecnego Sejmu —- 
najwyższego organu państwa 
ludowego — będzie nieprze­
mijające, niezniszczalne, że 
będzie ono etapem na drodze 
urzeczywistnienia tych idei i 
dążeń ludu pracującego, któ­
re przewodzą nam od przeło­
mowych dni powstania Kra­
jowej Rady Narodowej pod 
przewodnictwem Bolesława 
Bieruta.

Nasz Sejm — najwyższy or­
gan władzy państwowej — 
powołany został na mocy 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej — i na­
szym naczelnym obowiąz­
kiem jest dochowanie nie­
złomnej wierności zasadom 
tej wielkiej karty praw i zdo­
byczy narodu polskiego.

Nasz Sejm powołany został 
przez naród, który głosow7ał 
jednomyślnie za programem 
Frontu Narodowego — pro­
gramem gospodarczego i kul­
turalnego rozkwitu Rzeczy­
pospolitej Ludowej, szybkie­
go wzrostu jej sił i dobrobytu 
wszystkich ludzi pracy.

Misja historyczna obecne­
go Sejmu, z której zdaje so­
bie sprawę każdy z nas po­
słów obdarzonych tak wyso­
kim zaufaniem ludu pracu­

jącego, jest wspólne z całym 
dwudziestopięciomilionowym 
narodem iirzeczywistnienie 
zasad tego programu.

Jesteśmy sługami narodu i 
w imię urzeczywistnienia w7o- 
li narodu — -woli robotników 
i chłopów, inteligencji i rze­
mieślników — mężczyzn i 
kobiet — młodych i starych 
— partyjnych i bezpartyj, 
nych — wspólnej woli naro­
du wyrażonej w wyborach 26 
października: nie będziemy 
szczędzić naszych sił i nie 
będziemy cofać się przed 
żadnymi trudnościami.

Przyświecać nam będą idee, 
w imię których walczyli od 
lat 70 bojow7nicy Proletaria­
tu, niezłomni patrioci, naj­
lepsi synowie narodu polskie­
go, idee, których triumf 
wspaniały widzimy dziś w7 
bratnim Związku Radziec­
kim, wznoszącym gmach ko­
munizmu.

Będzie to wielkie dzieło 
tworzenia jasnej przyszłości 
naszego narodu, a zarazem 
w7kład niezniszczalny do 
wspólnej sprawy mas pracu­
jących świata, walczących na 
całej kuli ziemskiej o wyzwo­
lenie człowieka cd wszelkie­
go ucisku i wyzysku, o zwy­
cięstwo sprawy pokoju i bra­
terstwa między narodami. 
(Oklaski).

Otwieram pierwszą sesję 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo- 
jlitej Ludowej. (Huczne i dłu­
gotrwałe oklaski).

Komisja mandatowa
przedłoży Sejmowi sprawozdanie

Przemówienie wicemarszałka Sejmu Franciszka Mazura

klas stanowią- 
mniejszość na-

drugich waliłypo
i rządy, przemijały 
parlamenty, oparte 

o-

WARSZAWA (PAP)
Dnia 20 listopada br. obra­

dowała pod pzewodnictwem 
posła Kłosiewicza powołana 
na I-szym posiedzeniu Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej komisja mandato­
wa.

Po szczegółowym zapozna­
niu się ze sprawozdaniem 
Państwowej Komisji Wybor­
czej oraz z aktami, komisja

mandatowa postanowiła 
przedłożyć Sejmowi sprawo­
zdanie i wnioski dotyczące 
ważności wyborów posłów i 
zastępców posłów oraz pro­
jekt uchwały zatwierdzającej 
sprawozdanie Państwowej 
Komisji Wyborczej z wybG- 
rów do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, które 
odbyły się w dniu 26 paź­
dziernika 1952 roku.

Wysoka Izbo!
Zgodnie z artykułem 29 

Konstytucji Folskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej — Sejm 
powołuje Prezesa Rady Mini­
strów.

Główmy ciężar sprawowania 
rządów w państwie, zgodnie 
z naszą Konstytucją spoczy- 
w7a na rządzie Polskiej' Rze­
czypospolitej Ludowm j, a 
najtrudniejsze obowiązki, 
największą odpowiedzialność 
za losy narodu _dźw7iga_kie- 
rownik rządu 
Ministrów Polskiej 
pospolitej Ludowej.

Musimy więc na 
nie stanowisko, na 
sko Prezesa Rady Ministrów 
wysunąć najbardziej utalen­
towanego i zahartowanego w 
walce, najwierniejszego inte­
resom narodu i państwa oby­
watela Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

Obywatele Posłowie!
Bolesław Bierut jako 

zydent Rzeczypospolitej 
skiej spełniał nie tylko 
bowiązki, które zgodnie z 
Konstytucją przechodzą o- 
becnie na Radę Państwa, lecz 
przewodniczył rówmież na 
ważniejszych posiedzeniach 
Rady Ministrów, na których 
zapadały ważkie decyzje dla 
naszego państwa i naszego 
narodu.

Od czterech lat jest on po­
nadto Przewodniczącym ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej — tej partii, która stała 
się siłą przewodnią naszego 
narodu w ciężkim okresie 
niewoli okupacyjnej, która 
kieruje losami naszego pań­
stwa od chwili wyzwolenia 
Polski. Dlatego też wysiłki i 
wskazania Bolesława Bieruta 
— jako czołow7ego przywódcy 
klasy robotniczej nadawały 
kierunek naszej pracy w7e 
wszystkich dziedzinach życia 
państwowego, gospodarczego 
i kulturalnego.

Bolesław Bierut jest dla 
całego społeczeństwa uoso­
bieniem tego, co w narodzie 
najlepsze, uosobieniem ol­
brzymiego wkładu, jaki klasa 
robotnicza wniosła do histo-

Prezes Rady 
Rzeczy -

to właś-
stanowi-

Pre- 
Pol- 

te o-

rii narodu. (Długotrwałe o- 
klaski).

Jego działalność rozpoczy­
na się w tak dalekie już dni, 
okrytego chw7ałą roku 1905, 
kiedy jako młodziutki uczeń 
podjął w7alkę o polską szkołę. 
Rozwija się ona poprzez lata 
walki z caratem, poprzez so­
lidarność z Wielką Socjali­
styczną Rewolucją Paździer­
nikowy w latach 1917—1918, 
znajduje dalszy wyraz w re­
wolucyjnej pracy w Polsce 
międzywojennej, trwa po­
przez lata więzień i niezmor­
dowanej , nieugiętej walki 
przeciwko rządom kapitali­
stów i obszarników, utrzymu­
jących kraj w nędzy, ciemno­
cie i zacofaniu. (Oklaski).

Przez cały ten długi okres 
czasu Bolesław Bierut walczy 
w pierwszych szeregach par­
tii komunistycznej, niezmien­
nie wiemy sprawie klasy ro­
botniczej, sprawie mas ludo­
wych, sprawie narodu pol­
skiego.

W mroczne lata okupacji, 
gdy naród polski w ciężkich 
zmaganiach z okupantem 
walczył o swe istnienie, gdy 
tylko polityka nieugiętej wal­
ki z faszyzmem hitlerowskim, 
gdy tylko polityka konse­
kwentnego sojuszu, brater­
stwa broni i przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim mogła 
uratow7ać nasz naród od osta­
tecznej zagłady — Bolesław 
Bierut w tej walce o wyzwo­
lenie Ojczyzny, jako kierow­
nik podziemnej Krajowej Ra­
dy Narodowej wyrasta na 
czołowego przyw7ódcę narodu.

Od historycznej nocy syl­
westrowej 1943/44 roku nic 
wielkiego nie działo się w 
Polsce bez jak najbardziej 
czynnego, decydującego u- 
dziahi Bolesława Bieruta.

To on stał na czele pań­
stwa, kiedy władza ludowra 
oddaw7ała chłopom ziemię ob- 
szamiczą i mobilizowała na­
ród pod sztandary odrodzo­
nego Wojska Polskiego, które 

. u boku Armii Radzieckie; 
walczyło o wyzwolenie całości 
ziem polskich i doszło zwycię­
sko do Berlina.

To on przewodził obozowi 
demokracji ludowej w walce

Najwierniejszy interesom narodu i państwa
Qdy w napiętą, uroczystą ciszę sal! 

sejmowej padają słowa ślubowa­
nia nowoobranych posłów Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej — twa 
rze obecnych pokryw7ają się bladością 
wzruszenia i powagi. Stoją w sku­
pieniu posłowie, stoją liczni przedsta­
wiciele społeczeństw’a polskiego, wy­
pełniający szczelnie galerie dla pu­
bliczności, stoją przedstawiciele 
państw obcych w loży dyplomatycznej 
I liczni korespondenci prasy zagra­
nicznej 1 krajow7e.i w loży nrasowej.

Oto dopełnia się akt wielkiej wagi 
— wybrańcy ludu polskiego zjedno­
czonego w patriotycznym Froncie 
Narodowym obejmują najwyższą wda- 
dzę w Polsce, by ,,pracow7ać dla dobra 
narodu polskiego". by ..czynić wszyst­
ko dla utrwalenia niepodległości i su­
werenności oraz dla pomyślnego roz­
woju Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej".

Tak oto spełniły się wdekowe marze- 
nia, dążenia i wola ludu polskiego, 
okupione niezliczoną ilością ofiar po­
łożonych w w7alce o wyzwolenie spo­
łeczne i narodowe. W tej historycz­
nej chwili na sali Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej powiało hi­
storia naszego narodu. Zdawało się. 
że na sali prócz żywych, obecne są 
cienie bojowników polskiej klasy ro­
botniczej, która w7 ciągu 70 lat przo­
dowała w7 walce o wvzwoleniw Zdawa­
ło się, ż? cienie tych wszystkich, któ­
rzy polegli w rozpaczliwych walkach 
i buntach chłopskich, którzy ofiar­
nie walczwli z ciemnotą i reakcja, że 
cienie Modrzewskich Konarskch, 
Stasziców, Kołłątajów, Śniadeckich i 
wielu Innych naszych uczonych 1 myś

licieli — przeżywają wraz z nam! 
triumf zwycięstwa ludu polskiego.

*
Konstytucja Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej główny ciężar sprawo­
wania rządów w państwie składa na 
barki rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Najtrudniejsze zaś obowiąz­
ki, największą odpowiedzialność za 
losy narodu dźwiga — Prezes Rady 
Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Toteż oczy całego narodu z na­
dzieją i ufnością zwrócone są na o- 
sobę Bolesławm Bieruta, jako „naj­
bardziej utalentowanego i zaharto­
wanego w walce, najwierniejszego in­
teresom narodu i państwa obywatela 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
który całym swym życiem, walką i 
pracą dowiódł, że ciężar odpowiedzial­
ności za losy narodu potrafi godnie 
i szczęśliwie dla narodu udźwignąć."

Bolesław Bierut jest nierozerwalnie 
związany z walką narodu polskiego 
o wyzwolenie i ze zwycięstwem ludu 
polskiego w tej walce. Nie można hi­
storii Polski ostatniego półwiecza od­
dzielić od osoby Bolesława Bieruta. 
Poczynając od mroków konspiracji 
w latach ucisku carskiego, poprzez 
kazamaty wiezień zaborcy, poprzez o- 
krutne lata hitlerowskiej okupacji aż 
do naszych dni zmagań z przeżytkami 
przeszłości, zmagań o wyprowadzenie 
narodu eolskiego na prosty i jasny 
szlak wiodący do socjalizmu — trwa 
nieugięta walka Bolesławą Bieruta.

Pełen samozaparcia bojownik w wal 
ce o niepodległość, ukochany przy- 
wńdca polskiej klasy robotnicze! i jej 
partii, mądry nauczyciel narodu, naj­
wyższy zwierzchnik naszego państwa

w okresie r^.lizacjl planu odbudowy, 
inicjator 1 współtwórca odbudowy sto­
licy Polski, budowniczy Polski Ludo­
wej, która w okresie jego prezyden­
tury zakwitła murami odbudowanych 
miast osiedli i wsi, murami nowych 
miast, hut i fabryk — Bolesław Bie­
rut stał się „sztandarem Frontu Na­
rodowego, sztandarem politycznej jed­
ności i siły narodu polskiego."

źródłem siły Bolesława Bieruta jest 
jego oparcie o przodującą klasę na­
rodu i jej partii, jego głęboka wiedza 
marksizmu - leninizmu, jego głębokie 
umiłowanie narodu polskiego i vziara 
w niespożyte siły polskich mas ludo­
wych. On to nauczył naród polski 
mierzenia sił na zamiary, dzięki je­
go postawie i Jego nauce naród pol­
ski przeniknięty jest dziś uczuciami 
gorącej przyjaźni i wdzięczności dla 
wielkiego sojusznika Polski. Związku 
Radzieckiego 1 jego wodza, Józefa Sta­
lina. Talentom Bolesława Bieruta na­
ród polski zawdzięcza zdolność coraz 
szerszego ogarniania wielkich perspek 
ty w swego rozwoju i szczęścia, zdol­
ność coraz jaśniejszego widzenia drogi 
wiodącej do socjalizmu.

Powołanie przez Sejm jednomyślną ' 
uchwałą Bolesław7a Bieruta na Prezesa 
Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, jest wyrazem tych go­
rących uczuć zaufania i przywiąza­
nia. jakie cały naród polski żywi wo­
bec jego osoby. Burzliwa owacja, ja­
ka towarzyszyła tej uchwale Sejmu, 
jest cząstką wielkiego zrywu entuzja­
zmu ogólno-narodowego, z którym u- 
chwała ta spotyka się w całym kra­
ju.

o umocnienie państwa ludo­
wego, w walce z agenturami 
imperialistycznymi i banda­
mi reakcyjnymi, które dąży­
ły do rozpętania wojny do­
mowej i narzucenia naszej 
Ojczyźnie ponownie jarzma 
rodzimych i obcych wyzyski­
waczy.

To pod jego kierownictwem 
naród nasz umacniał więzy 
łączące Polskę Ludową z wiel­
kim krajem socjalizmu — 
Związkiem Radzieckim, któ­
rego armie przyniosły nam 
■wyzwolenie spod jarzma hit­
lerowskiego, z krajem — któ­
rego przykład i pomoc jest 
decydującym czynnikiem 
wszystkich osiągnięć naszego 
budownictwa. (Długotrwałe 
oklaski).

To jego myśl i troska to­
warzyszyła milionom Pola­
ków, którzy ruszyli na za­
chód, aby zasiedlić opusto­
szałe i zniszczone nasze pia­
stowskie ziemie zachodnie, 
budować nowe życie na 
zgliszczach i ruinach, aby za­
mienić je w kwitnący kraj, 
nieodłączną składową część 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. (Oklaski).

To dzięki Bolesławowi Bie­
rutowi naród polski dźwignął 
z gruzów naszą bohaterską 
stolicę — Warszaw7ę.

To on był głową naszeg® 
państwa w okresie realizacji 
planu 3-letniego, planu uru­
chomienia życia gospodarcze­
go kraju, planu odbudowy 
zniszczonych miast, osiedli 1 
wsi, ożywienia na nowo spu­
stoszonych przez wroga fa­
bryk i zakładów przemysło­
wych.

To on wniósł swój decy­
dujący wkład do opracowania 
wielkiego planu 6-let-niego, 
planu przemiany Polski w 
kraj przemysłowy, kraj nowo­
czesnej techniki w przemy­
śle i rolnictwie, kraj wysokiej 
wydajności pracy i rosnącego 
dobrobytu narodu.

To on przewodzi nam w 
w7alce o przełamywanie trud­
ności na naszej drodze, • 
wzmożenie naszego twórcze­
go wysiłku w walce o reali- 

: zację plama 6-letniego, W 
walce o pokój.

To on — wierny syn partii, 
jej ukochany kierownik — 
steruje dziś wielkim dziełem 
budownictwa ustroju socjali­
stycznego w naszym kraju, 
ustroju, który zapewni ma­
ksymalne zaspokojenie stale 
rosnących potrzeb material­
nych i kulturalnych całego 
społeczeństwa w drodze nie­
przerwanego wzrostu i dosko­
nalenia produkcji sot^ali- 
stycznej na bazie najwyższej 
techniki.

To pod jego przewodem 
naród polski zjednoczył się 
we Froncie Narodowym i tak 
jaskrawo zademonstrował 
swą jedność w ostatnich wy­
borach do Sejmu.

Towarzysz Bolesław Bierut 
stał się sztandarem Frontu 
Narodowego, sztandarem po­
litycznej jedności i siły naro­
du polskiego. (Długotrwałe o- 
klaski).

Spośród wszystkich obywa­
teli kraju, towarzysz Bole­
sław7 Bierut jest najbardziej 
godnym najbardziej odpo­
wiedzialnego w7 Polsce stano­
wiska państwowego — stano­
wiska Prezesa Rady Mini­
strów Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. (Burzliwe o- 
klaski).

Dlatego też w imieniu rady 
seniorów, zgodnie z art. 29 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, składam 
wniosek o powołanie na Pre­
zesa Rady Ministrów — wiel­
kiego budowniczego i kie­
rownika nowej, zjednoczony 
niepodległej Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, posła na 
Sejm _ — towarzysza Bolesła­
wa Bieruta. (Burzliwe, dłu- 
^■rwałe oklaski).



PolskiejRzeczypospolitej Ludowej
Jedność narodu, budownictwo

oparte na zdobyczach naukowych i obrona pokoju
— to główne podstawy działalności
naszego państwa ludowego

Przemówienie
Marszałka Sejmu 

Jana Dembowskiego
Wysoka Izbo! Składam ser­

deczne podziękowanie kole­
gom . posłom za powołanie 
mnie na Marszałka Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Jest to dla mnie nie tyl­
ko wysoki zaszczyt, ale jest 
to przede wszystkim dowód 
wielkiego zaufania i przyrze­
kam uczynić wszystko, aby 
tego zaufania nie zawieść. Ro 
zumiem dobrze, że zaszczyt 
przypada w udziale nie mojej 
osobie. Przypada on sferom 
obywateli naszego kraju, któ­
re reprezentuję. Zagadnienie 
ujmuję w trojakim aspekcie.

Reprezentuję w pierwszym 
rzędzie liczne rzesze obywate­
li, nie należących do partii 
lub stronnictw politycznych, a 
którzy włączyli się w pełni w 
dzieło budownictwa państwo­
wego. Świadczy o tym wspa­
niały wynik wyborów do Sej­
mu, w których ponad 99 proc.

Obrady komisji 
dla opracowania 
regulaminu Sejmu

WARSZAWA (PAP)
Dnia 20 bm. obradowała pod 

przewodnictwem pos. Mariana 
Rybickiego komisja dla opraco­
wania regulaminu Sejmu. Pro­
jekt regulaminu, po przedysku­
towaniu poszczególnych artyku­
łów, został przyjęty z popraw­
kami redakcyjnymi.

W dyskusji głos zabierali pos. 
pos.: Jodłowski, Lange, Wasil- 
kowska, Frankowski, Skibniew- 
ski, Alster i Stasiak.

Komisja postanowiła wystą­
pić do Sejmu z wnioskiem o u- 
chwalenie regulaminu Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

oddanych głosów padło na li­
stę Frontu Narodowego, któ­
remu przewodzi wielki budów 
niczy Polski Ludowej poseł 
Bolesław Bierut (oklaski). 
Fakt ten zadokumentował jed­
ność wszystkich obywateli w 
sprawie budowy naszego życia 
państwowego, utrwalenia nie­
podległości 1 bezpieczeństwa 
naszej Ojczyzny. Cały naród: 
bezpartyjni na równi z partyj­
nymi, przedstawiciele wszyst­
kich warstw społeczeństwa 
zgodnie oddali swe głosy na 
tych, którzy będą wcielali w

życie postanowienia naszej pię 
knej Konstytucji, mającej na 
celu dobro, godność i szczę­
ście człowieka.

Po drugie, reprezentuję 
świat nauki. Po raz pierwszy 
w naszym kraju nauka staje w 
tak bliskim, bezpośrednim kon 
takcie z życiem i potrzebami 
społeczeństwa. Nauka jest 
wielkim konstruktorem, poma 
ga ona skutecznie w budowa­
niu zrębów nowej państwowo­
ści, dokonuje olbrzymiej pra­
cy twórczej, w której nie ma 
miejsca na dyletantyzm 1

przygodną wynalazczość, lecz 
gdzie wszystko opiera się na 
gruntownej wiedzy i rozległym 
doświadczeniu ludzi nauki. 
Nasi uczeni z całą gotowością 
oddają swoje siły i zdolności 
sprawie rozwoju nauki, służą­
cej potrzebom narodu.

Po trzecie, reprezentuję li­
czny w naszym kraju obóz 
aktywnych * bojowników o po­
kój, o pokojowe i przyjazne 
współżycie narodów bez wzglę 
du na różnicę w ich ustroju 
społecznym, o pogłębienie na­
szego sojuszu z wielkim Zwią­
zkiem Radzieckim. W walce o 
pokój świata Polska ma pię­
kne tradycje, nasz to bowiem 
kraj wniósł tak poważny 
wkład do światowego ruchu 
pokoju w samym jego zara­
niu, ruchu nie mającego w 
swojej skali sobie podobnycłi 
w dziejach ludzkości.

Te trzy aspekty: jedność na 
rodu polskiego, oparcie budo­
wnictwa państwowego na pod 
stawach naukowych i obrona 
pokoju świata, to trzy główne 
podstawy działalności naszego 
państwa ludowego i Wysoka 
Izba, oddając jednomyślnie 
swe głosy na przedstawiciela 
tych właśnie kierunków, raz 
jeszcze dała dobitny wyraz 
jednomyślności narodu pol­
skiego w dziele budowy ustręj 
ju sprawiedliwości społecz­
nej. To chciałbym wyraźnie 
podkreślić (długotrwałe okla­
ski).

ALEKSANDER ZAWADZKI .
Przewodniczący Rady Państwa

Społeczeństwo Wielkopolski 
przygotowuje się 

iloggiwliotagBtanMiD

JAN DEMBOWSKI — Marszałek Sejmu

Pierwsze uroczyste posiedzenie Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

(Dokończenie ze str. I)
W punkcie 2 porządku dziennego Sejm 

ustala tryb stwierdzenia ważności wyboru 
postów i dokonuje wyboru Komisji Manda­
towej.

Marszałek stwierdza, że Państwowa Ko­
misja Wyborcza złożyła Sejmowi sprawo­
zdanie z wyborów wraz z aktami wyborczy­
mi oraz że na podstawie art. 16 ust. 2 Kon­
stytucji i art. 75 Ordynacji Wyborczej do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
ważność wyboru postów stwierdza Sejm.

Projekt uchwały w sprawie wyboru Ko­
misji Mandatowej zgłasza pos. Jaworska.

Projekt uchwały przewiduje wybór Komi­
sji Mandatowej w składzie 14 osób: prze­
wodniczący — pos. Kłosiewiez.- członkowie — 
pos. pos. Aprvas, Doliński, Dumanowski, Ja- 
szczukowa. Kita, Kuligowski, KrzywańskI, 
Lamuzga, Z. Morawski. Murawski, Nowo- 
cień, Osmańczyk, Piwowarska.

Zadaniem tej komisji jest rozpatrzenie 
sprawozdania Państwowej Komisji Wybor­
czej z wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej wraz z aktami wybor­
czymi i złożenie Sejmowi sprawozdania i 
wniosków co do ważności wyboru postów. 
, Sejm uchwalił tryb stwierdzenia ważno­
ści wyboru postów i wybrał Komisję Man­
datową w zaproponowanym składzie.

W punkcie 3 porządku dziennego pos. 
Albrecht stwierdza, że zespół poselski m. 
Warszawy zainicjował opracowanie projek­
tu regulaminu Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, Projekt ten został posłom 
doręczony do rozpatrzenia. W celu ostatecz­
nego opracowania projektu i przedstaw:ć- 
ma go Sejmowi pos. Albrecht proponuje 
wybór 12 członków komisji dla opracowa­
nia regulaminu Sejmu w składzie następu­
jącym: przewodniczący pos. Rybicki; człon- 
ko’,vie pos pos.: Lange. Alster, Dachów, 
Frankowski. Jaworska. Jodłowski, J. Mo- 
rawsk1, Skibniewski, Stasiak Wasilkowska, W lcna.

Izba powołała komisję dla opracowania 
regulaminu Sejmu w zaproponowanym skła 
dzie.

Marszałek ogłasza następnie, że od Pre­
zesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza 
otrzymał pismo zawiadamiające o ustąpie­
niu rządu.

Punkt 4 porządku dziennego przewiduje 
powołanie Prezesa Rady Ministrów 1 po­
wierzenie mu przedstawienia Sejmowi wnio 
sków co do składu rządu.

Głos zabiera wicemarszałek Franciszek 
Mazur. (Tekst przemówienia podajemy na 
str. 2).

Przemówienie wicemarszałka Mazura wy­
wołuje gorącą manifestację zebranych na 
cześć pierwszego posła narodu Bolesława 
Bieruta.

MARSZAŁEK DEMBOWSKI ZARZADZA 
GŁOSOWANIE NAD ZŁOŻONYM WNIO­
SKIEM O POWOŁANIU NA PREZESA RA­
DY MINISTRÓW PRZEWODNICZĄCEGO 
OGÓLNOPOLSKIEGO KOMITETU FRON­
TU NARODOWEGO. WIELKIEGO BUDO­
WNICZEGO POLSKI LUDOWEJ — OBY­
WATELA BOLESŁAWA BIERUTA.

Wszyscy posłowie wstają z miejsc. Zrywa 
się potężna długotrwała burza oklasków. Z 
sali pada gorąco podchwycony okrzyk na 
cześć Prezesa Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — Bolesława Bie­
ruta.

GDY PO GŁOSOWANIU MARSZAŁEK 
DEMBOWSKI STWIERDZA, ŻE SEJM JED­
NOMYŚLNĄ UCHWAŁA POWOŁAŁ POSŁA 
BOLESŁAWA BIERUTA NA STANOWISKO 
PREZESA RADY MINISTRÓW I POWIE­
RZYŁ MU PRZEDSTAWIENIE SEJMOWI 
WNIOSKÓW CO DO SKŁADU RZĄDU, WY­
BUCHA PONOWNA OWACJA.

Po ogłoszeniu komunikatów bieżących 
Marszałek zamyka posiedzenie Sejmu.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się 
21 bm. q godz. 10.

Trygve Lie
w sieci
Mac Carrana

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi prasa, federalna 

ława śledcza wezwała se­
kretarza generalnego ONZ Tryg 
ve Lie do stawienia się przed 
jej oblicze. Rzecz w tym, że 
Trygve Lie, po samobójczej 
śmierci jednego ze swych naj­
bliższych współpracowników, 
Fellera, pozwolił sobie na nie­
śmiały protest przeciwko zbyt 
brutalnej i nie przebierającej w 
środkach, nawet jak na jego gu­
sty, ingerencji komisji Mac Car­
rana do polityki personalnej se­
kretariatu ONZ. Wywołało to 
atak wściekłości wśród człon­
ków osławionej komisji, którzy 
uznali, że należy nauczyć more­
su sekretarza generalnego ONZ.

Trygve Lie, acz obywatel nor­
weski, cieszący się immunite­
tem dyplomatycznym, nie odwa 
żył się całkowicie odrzucić bez­
prawnego i bezczelnego żądania 
lawy śledczej i oświadczył, 
że wyjaśnień udzieli za pośred­
nictwem * delegacji amerykań­
skiej w ONZ.

Decyzja federalnej ławy 
śledczej wywołała konsterna­
cję i oburzenie w kołach ONZ.

W dniu wczorajszym odbyła 
się w Poznaniu wojewódzka 
narada przedstawicieli Komi­
tetów Obrońców Pokoju, prze­
wodniczących Komitetów Fron 
tu Narodowego i czołowych 
aktywistów organizacji maso­
wych, poświęcona omówieniu 
przygotowań do II Ogólnopol­
skiego Kongresu Obrońców 
Pokoju w Warszawie i Kon­
gresu Narodów w Obronie Po­
koju, który odbędzie się w 
Wiedniu.

Sekretarz Wojewódzkiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
Czesław Grajek podkreślił w 
swym referacie, że na Kon­
gres Narodów w Obronie Po­
koju w Wiedniu przybędą 
przedstawiciele narodów ze 
wszystkich części świata, aby 
wspólnie radzić jak zapobiec 
klęsce wojny i obronić pokój. 
Kongres w Wiedniu, który 
będzie wyrazicielem dążeń i 
żądań setek milionów ludzi we 
wszystkich krajach świata, 
podsumuje dotychczasowe o- 
gromne osiągnięcia ludzkości 
w walce o pokój, wytyczy no­
we drogi do walki, która do­
prowadzi do zwycięstwa spra­
wy pokoju.

Podobnie jak w całym kraju
— powiedział Czesław Grajek
— w najbliższych dniach od­
będą się w całej Wielkopolsce 
zebrania, w czasie których

Pracownicy poszukiwani
KIEROWNIKÓW SKLEPÓW i SAMODZIELNYCH SPRZEDAWCÓW 
przyjmuje DYREKCJA SPOŻYWCZA M H. 0 W POZNANIU. 
UL. WIELKA 26 •— Warunki macy i placv do omówienia 
w Sekcji Kadr ookói 18________ K2558

25 ROBOTNIKÓW w dziale produkcji 7 ŚLUSARZY 25 KOBIET 
10 PRACOWNIKÓW DO TRANSPORTU i 5 PALACZY zatrudnią 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ELEKTRO-TECHNICZNE. — Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr PZE POZNAŃ-STARGŁĘKA. AL. FORTECZ- 
HA 12/14. _____________ __________________ 17069g

SPRZĄTACZKA potrzebna — Zaroszenia: PWSSP POZNAŃ 
PLAC WOLNOŚCI 3. IV PTR. w godz 9—15 K2579

INŻYNIERÓW ODLEWNIKÓW. TECHNIKÓW-ODLEWNIKÓW GŁÓ­
WNEGO TECHNOLOGA INŻYNIERA ELEKTRYKA. INŻYNIERA 
ENERGETYKA. KONSTRUKTORÓW SAMODZIELNYCH. PROJEK­
TANTÓW na urządzenia przemysłowe MISTRZÓW ODLEWNI­
KÓW MODELARZY dę odbioru technicznego TECHNIKÓW NOR­
MOWANIA DYSPOZYTORA GARAŻU oraz KIEROWNIKA TRANS­
PORTU zatrudnia natychmiast ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE W 
POZNANIU. — Oferty należy składać do Biura Ogłoszeń ..Pra­
sa”. Poznań. Świerczewskiego 3. dla K2575.

Wolne posady
Panienka do elektrycznego 
podnoszenia oczek potrzebna 
zaraz. — Jankowski Poznan 
Śniadeckich 19. m. 1. 17193g

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne 
korespondencyjne kursv księ­
gowości. fcódź — skrzynka 
163. K2411

Tańców ludowych nowoczes­
nych udzielaia Szczttrkowna 
— Szczurek Poznań. Marcin­
kowskiego 2A. 16847g

I Sprzedaże
Wózki autka koszykowe i spa­
cerowe oedzle malarskie po­
leca H Świetlik Poznań Sta- 
ry Rynek 58, K2486

Rabarbarowe wysadki. większą 
ilość sprzedam Adres wskaże 
Głos Wlkp nr 17123g.

Deski ,huba“ i inne oddam. 
Zgłoszenia: Tartak Parowy. 
Kaszczor. tel. 3 Pow Wol-
SZtYŁ________________ 20738gp
Ubranie czarne nowe na śre­
dnią figurę, sprzedam. Oferty
Głos Wlkp. dla 20767g.

społeczeństwo dokona wyboru 
delegatów na Ogólnopolski 
Kongres Obrońców Pokoju w 
Warszawie. Obecnie załogi li­
cznych zakładów pracy po­
dejmują zobowiązania, chcąc 
w ten sposób uczcić Kongres 
wiedeński.

W czasie narady zabrał głos 
członek prezydium Wojewódz­
kiego Komitetu Obrońców Po­
koju — Krasucki. Mówca spre­
cyzował zadania Komitetów 
Obrońców Pokoju i Komite­
tów Frontu Narodowego w 
związku z przygotowaniami 
do Ogólnopolskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju i Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju.

(L)

Slansky
i jego wspólnicy
na ławie oskarżonych

PRAGA (PAP)
Dnia 20 bm. rozpoczął się 

proces b. sekretarza general­
nego Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji Rudolfa Slańsky* 
ego i jego wspólników, o- 
skarżonych o zdradziecką 1 
wrogą wobec ludu czechosło­
wackiego działalność.

KIEROWNIKA OODZIALU FINANSOWEGO z uposażeniem grupy 
III—II plac bud. finansowych poszukuje zaraz ZARZAD BU­
DOWLANY PPRK NR 10 W SZCZECINIE Mieszkanie w Szcze­
cinie zapewnione. — Zgłoszenia kierować do działu perso­
nalnego Państwowego Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych 
nr 10 W POZNANIU UL. RATAJCZAKA 26. K2573

Kupna
Parcele wille domet kamie­
nice kttpię. Cena obojętna.

Union" Poznań Nowowiej­
skiego 9______________ 16728g
Konika na biegunach kuprę. 
Oferty Głos Wlkp. dia 17199g.

Różne
Avira" Poznań. Dąbrowskie­

go 1. Podnoszę oczka na po­
czekaniu. mereżfcuję. okrętku- 
ję. plisuj?, wprawiam nowe 
stopy t kołnierzyki do koszul 

K2569

ii Owa silniki 

elektryczne
1. 220/380 V. 2.7 KW 
nisko-obrotowy.
2. 220/380 V. 4 KW. 
nisko-obrotowy 
względnie inne kopia 
zaraz

POZNAŃSKIE ZAKŁADY SU­
ROWCÓW ZIELARSKICH 
ul. Składowa 13/18.

K2571

Dnia 20 listopada 1952 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami iw., moja najukochańsza córka, nasza droga 
siostra szwagierka i ciocia. Sp.

Janina Elińska
przeżywszy lat 41.

Pogrzeb odbędzie sie w niedzielę. 23 bm.. o godz. 14 
z kaplicy cmentarnej Bożćgo Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ojciec i rodzina



r rzyiaci 
Żołn ierza

Z Wielkopolski
Pod tytułem „Wczoraj, 

dziś i jutro powiatu obornic­
kiego” otwarto vz Obornikach 
w świetlicy Ligi Kobiet wy­
stawę, obrazującą zdobycze 
powiatu w okresie powojen­
nym, oraz Jego ciągle postę-* 
pujący rozwój w planie sze­
ścioletnim. Wystawa cieszy 
się wielkim powodzeniem.

nik
♦*

1
umacniamy braterską więź 

między miastem a wsią
Na PGR-owsklch polach toczy sięparna buraczana. Wykopki — to najpilniejsze za­

danie dala dla naszego rolnictwa. Toteż zmobilizowały 
one nie tylko pracowników PGR-ów czy spółdzielców 
związanych najściślej z produkcją rolną. Do prac wykop-*

Załoga Zakładów Drzew­
nych Przemysłu Terenowego 
w Obornikach śląskich od­
była naradę roboczą, postana 
wiając obniżyć koszty własne 
oraz podnieść Jakość produk­
cji. Przodujący pracownicy 
otrzymali premie pieniężne. 
Pierwszą nagrodę zdobył 
wielokrotny przodownik pra­
cy Stanisław Wosik; drugą 
Basty i Jankowiak; trzecia 
Srebrniak. Wielu pracowni 
ków otrzymało premie za o- 
fiarną pracę społeczną.

(M. Chudy)

kowych ruszyły również wszystkie siły rezerwowe: pra­
cownicy Państwowych Ośrodków Maszynowych, mło­
dzież, junacy z. SP, indywidualni chłopi oraz mieszkańcy 
miast.

chłopi oraz mieszkańcy

jubilatkę krzyżem oficer- 
— Na zdjęciu: prezes ZLP 
jubilatce życzenie.

204 wieczornice w woje­
wództwie poznańskim urzą­
dź: .. Liga Przyjaciół żołnie­
rza, do dnia 18 bm., w ra­
mach Miesiąca Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Złożyły się na nie poezje, 
muzyka i pieśni.

W koła-ch LPż-etu zorgani­
zowano równocześnie 462 od­
czyty na temat „Braterstwo 
broni i idei z Armią Radziec­
ką/4 (AZ)

• CAF — fot. Kondracki
W dniu 17 listopada br. w Domu Literatury w Warszawie 
odbyła się uroczystość jubileuszowa 40-lecia pracy literackiej 
znakomitej pisarki Marii Dąbrowskiej. Uroczystość, na którą 
przybył minister kultury i sztuki St. Dybowski oraz przed­
stawiciele KC PZPR, zgromadziła licznych przedstawicieli 
świata literackiego i artystycznego. Podczas uroczystości 
minister Dybowski udekorował 
skim orderu odrodzenia Polski.

L. Kruczkowski składa

.Anna Janiszewska z Jerki (pow. Kościan) pisze- w liści <■ 
do naszej redakcji, ze w węglu, który otrzymała na przy­
dział z miejscowej spółdzielni, prócz zwykłego, znalazło 
sie ‘akże 100 kg miału węglowego i 50 kg koksu.

„Jestem tym zrozpaczona — pisze nasza Czytelniczka — 
gdyż miał węglowy ani koksik nie palą się! Podobne listy 
— dotyczące zużycia rozmaitych gatunków węgla — otrzy­
maliśmy również od kilku innych Czytelników,

Czv rzeczywiście miał węglowy i koksik 
węgla nie nadającymi się 
‘•■''odarsiw domowym?

do racjonalnego
są gatunkami 

zużycia w go-

regulowania do-

Ka

Kominiarz 
może wiele pomóc

O Wacławie Dudziaku i 
zimierzu Abramowiczu można
powiedzieć — używając popu­
larnego określenia — że „z 
niejednego pieca chleb jedli** 
Obaj są bowiem mistrzami ko 
miniarskimi, a w czasie swej 
15-letniej praktyki tysiącom 
gospodyń poradzili, Jak należy 
oszczędnie i racjonalnie spa­
lać węgiel w piecu i kuchni, 
aby tym samym zachować so­
bie pewne rezerwy w piwni­
cy, no — i kilka złotych w kie 
szenl.

Ob. Dudziak Jest prezesem, 
a ob. Abramowicz — wicepre­
zesem Rzemieślniczej Spół­
dzielni Pracy Kominiarzy w 
Poznaniu, przy ul. Dzierżyń­
skiego.

— Celowe wykorzystanie 
posiadanego materiału opało­
wego zależy w dużej mierze 
od dobrego stanu pieca — mó­
wi Dudziak. — Materiał opa­
łowy dopiero wówczas spala 
się dokładnie, Jeśli: poprawnie 
zbudowane jest palenisko, ist 
nieje normalny ciąg przewo­
du kominowego i jeśli istnle-

je możliwość 
pływu powietrza (ważną rolę 
spełniają tu drzwiczki).

— Nasze gospodynie domo 
we — uzupełnia słowa kolegi 
Abramowicz —- mogłyby zao­
szczędzić dużo opału i pozbyć 
się wielu zmartwień związa- 

funkcjonowa- 
gdyby częściej 
fachowych po-

nych ze złym 
niem pieców, ; 
korzystały z 
rad kominiarza.

— Pragnę od razu wyjaśnić, 
że każdy kominiarz może sku­
tecznie dopomóc we wszelkich 
tego rodzaju defektach. Spół­
dzielnia nasza bowiem, w tro­
sce o dobro konsumentów, 
prowadzi stałe kursy przywar- 
sztatowe dla czeladników oraz 
kursy o szerszym znaczeniu 
w Zakładzie Doskonalenia Rze 
miosła, na których zaznajamia 
się naszych pracowników z 
najczęściej spotykanymi błę­
dami w budowie pieców.

Najlepsze gatunki szły 
z kuchennym dymem

Zwyczaj beztroskiego szafo 
wania węglem pozostał z o- 
kresu przedwojennego. W kra 
Ju naszym rządzonym wów-

IM ie byłoby tego felietonu, 
t gdyby nie to, że nasz 

korespondent, ob. Stanisław 
Rudziński ma wrażliwe gar­
dło i wszelkie zimne napoje 
zażywać musi powolutku, o- 
strożnie Tak było i tym ra­
zem na Dworc Głównym w 
Poznanln na peronie IV. Bu­
fetowy kiosku nr 12 wręczył 
mu butelke limoniady i za­
jął sie swoimi czynnościami, 
podezas gdy nasz korespon­
dent stanął sobie z boku i 
jał zwolna popijać lodowaty 
płyn. Z nudów zainteresował 
sie czynnościami bufetowego.

I nie żaŁ wał Było na co 
patrzeć. Nie iylko patrzeć, 
ale i podziwiać.

Do bufetu podeszło dwóch 
klientów żądając dwie bu­
telki limoniady Zapłacili, 
wypili po połowie, po czym 
szybko odeszli śpiesząc się 
na pociąg. Wówczas bufeto- 

j wy wziął jedną butelką o- 
i próżnione do połowy w lewą 
I rękę, drugą butelkę również 

opróżniona do połowy w rę­
kę prawą i — zlał niedopitki 

I z butelki trzymanej w pra- 
, wej reee do butelki trzyma­

nej w lewej ręce. Poziewa- 
iąc z lekka jak człowiek, 
który wykonuje mechanicz­
nie dobrze znana sobie "czyn­
ność. zamknął kapslem za­
pełniona w ten sposób butel­
kę i wstawi! ja do skrzyni 
z butelkami nierozpieczęto- 

; wanymi. Druga butelkę, tę 
; pusta rzucił niedbale w kąt. 
| gdzie piętrzył sle stos butę-

lek opróżnionych. Podrapał 
się jeszcze za uchem i czknął. 
(Przepraszam za opis natu- 
ralistyczny, ale chodzi o ści­
słość.)

Teraz podszedł nowy 
klient, samotny, i zażądał 
limoniady. Bufetowy sięgnął 
po butelkę, którą dopiero co 
napełnił zlewkami. Wpraw­
nym ruchem wstrząsnął 
płyn. odwracając naczynie 
dnem do góry, otworzył kap­
sel i wlał zawartość do ku­
fla lejac z dużej wysokości 
tak. aby płyn się pienił.

Niestety nasz korespondent 
śpieszył się już na pociąg i 
nie mógł interweniować. Od­
chodząc widział tylko, 
klient-ofiara brał podany 
pój do ust...

Było to dnia 15 bm. o 
dzini 19.

W związku z powyższym 
chciałbym służyć bufetowe­
mu pewną radą. Należy wy­
kazywać większą ostrożność! 
Butelki napełnionej zlewka­
mi nie 
skrzyni z butelkami nieroz- 
pieczętowanymi. natomiast 
należy ją odstawiać w miej­
sce specjalnie do tego celu 
przygotowane, np. tuż obok.

Zdarzyć się bowiem może, 
że sam bufetowy poczuje 
pragnienie i, sięgając do peł­
nej skrzyni, omyłkowo wy 
ciągnie dla siebie butel­
kę ze zlewkami...

A do tego przecież dopu­
ścić nie wolno!

czas przez kapitalistów i sła­
bo uprzemysłowionym, nikt 
nie był zainteresowany w osz 
c.zędzaniu węgla. W okresie 
tym Polska zacofana gospo­
darczo nie zwracała też uwagi 
na wykorzystanie gorszych ga 
tunków węgla, jak to czyniły 
kraje bardziej ' uprzemysło­
wione np. Niemcy, Belgia czy 
Francja. Przy nikłym uprze­
mysłowieniu naszego kraju, 
nawet przy dawniejszym, ni­
skim wydobyciu w stosunku 
do wydobycia obecnego, wę­
gla mieliśmy dużo. Nic dziw­
nego; przecież tylko małą je­
go ilość zużywały krajowe fa­
bryki i huty.

Szybka po wojnie rozbudo­
wa przemysłu zmieniła wyra- 

,źnie proces konsumcyjny pa­
liw. Węgiel wydobywany z 
głębi ziemi kosztem ofiarne­
go wysiłku górnika, musi dać 
z roku na rok coraz więcej pa 
liwa na potrzeby kraju i aa 
eksport. Z tego względu ko­
nieczność oszczędności mate­
riałów opałowych winna stać 
się przedmiotem troski całego 
społeczeństwa.

•
Pytamy naszych informato­

rów o dalsze przyczyny nad­
miernego zużycia 
związanych z tym 
bnych wydatków.

Ogólne wytyczne 
terii — oświadczył 
wicz — sprowadzają 
następujących punktów:

— Konsument winien 
starać się, aby sprzedano 
węgiel drobny, gdyż w kuch­
ni węgiel taki spala się zna­
cznie lepiej od grubego. •

— Ruszt w kuchni nie po­
winien być większy od zwy­
kłej cegły. Już to samo daje 
duże oszczędności, ponieważ 
większe palenisko nie dając 
więcej ciepła — zjada dużo 
paliwa. Trzeba przy tym pa­
miętać, że drzwiczki popielni 
ka regulują dopływ powietrza 
do paleniska. Dlatego przy 
rozpalaniu należy je lekko u- 
chylić. a po rozpaleniu — 
przymknąć. W ten sposób mo­
żna dobrze nagrzać powietrze 
w kuchni, 
ilość węgla.

węgla i 
niepotrze-

w tej ma- 
Abramo- 

się do

po- 
mu

po rozpaleniu

spalając mniejszą

Teatry w Po znaniu

że 
na-

go-

należy wkładać do

OPERA — g. 19 —
„Goplana"

POLSKI — g. 15 i 19 
„Bancroftowie"

NOWY - g. 19 — 
„Damy i huzary"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA - g. 19.30 — 
.^Podlotek"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 — „O jeżu 
zaklętym"

TEATR NOWY W PO­
ZNANIU:

Sulęcin: „Posądzenie" 
PAŃSTWOWY TEATR 

W GNIEŹNIE:
Gniezno — „Pieją ko­

guty"
Rogowo — „Godzien
' litości"
Grudziądz — „Cyrulik 

sewilski"
ARTOS:
Żagań — „Przy dżwię 

kach harmonii"
Goraj — „U nas od 

lat 18“
Kina w Poznaniu

CO

JASKI
a

APOLLO — g. 15.30 
17.30 i 19.30 — „Noc 
wigilijna", 
por. g. 11 
cyrk"

BAŁTYK -
16.30, 18.30

niedziela 
„Chiński

g. 14.30. 
i 20.30 —

Miał węglowy i kokslk 
spalają się doskonale, jeśli 
używa się ich jako domieszki 
do węgla. Przed dodaniem 
ich do ognia, trzeba materia­
ły te lekko zwilżyć, a najle­
piej owinąć także w papier. '

— Pieca nie należy nigdy 
wypełniać węglem po brzegi, 
bowiem od nadmiernego pale 
nia psuje się on 1 przestaje 
dobrze ogrzewać. W piecach 
pokojowych lepiej nałożyć je­
dnorazowo 3—4 kg węgla, a 
po kilku godzinach dalsze 2 
kg.

— Pragnę w końcu zazna­
czyć, że z piecem czy z kuch­
nią powinno się obchodzić 
tak, jak np. z ubraniem. A 
więc dbać o ich stan używal­
ności i dobrą konserwację. W 
szczególności wszelkie szpary 
między kaflami powinny być 
zalepione, drzwiczki dobrze 
dopasowane, zaś przewody ko 
minowe oczyszczone. To samo 
dotyczy paleniska i rusztów 
przed rozpaleniem.

— Cóż by to jeszcze dodać?
— uśmiecha się Abramowicz
— chyba to, że w wypadkach 
złego funkcjonowania pieców, 
zwłaszcza przewodów komino­
wych, trzeba zasięgnąć facho­
wej porady. Na pewno szybko 
1 skutecznie zaradzimy wszel­
kim kłopotom piecowo - o pa­
towo - kominowym. J. T.

Z przyczyn 
technicznych 

nowela
ukaże się 
w numerze

jutrzejszym
„GŁOSU"

DRUKARNIA! Zakłady Gra. 
ticzne tm Marcina Kasprzaka 
aoznaft. ul Wawrzyniaka 39.

K—3—10832

GDZIE
„Noc wigilijna", nie­
dziela por. g. 10 i 12 
„Skrzydlaty 
karz"

MUZA — s 11.
18 i 20 „Moja 
niedz. por. g. 10 i 12 
„Wielki przełom"

■RIALTO — g. 12. 14.
16 i 18 „Młoda Gwar 
dia", II część, g. 
„Orzeł Kaukazu", 
część, niedz. por.
10 „Goal" g 12 
13.15 „Słoń i mrów- 
ka<ł

WARTA — g. 10.30. 12. 
13 30. 15 i 16.30 -
„Mongolska Repu­
blika Ludowa", g. 18 
i 20 „Podrzutek", — 
niedz. por g. 10 i 12 
„Wielki przełom"

METALOWIEC — g.
17 i 19.30 „Historia 
jednego wynalazku"

PIAST — g. 17 i 19 — 
„Załoga"

WOLNOŚĆ (Swarzędz) 
g. 18 i 20 „Grzeszni­
cy bez winy"

Będlewo — g. 19 —- 
„SS Orzeł zaginął”

PUSZCZYKOWO — g.
19 — „Drużyna"

doroż-

14 16 
miła"

20
I 

?•
1

— Wy też tutaj? — pada nagle radosne pytanie
— Cześć! Jak się macie!... — robotnik z poznańskich Za­

kładów Gazownictwa i młody chłopiec z Technikum Hodo- 
wlarego ze Środy serdecznie ściskają sobie dłonie. Poznali 
się kiedyś parę miesięcy temu, gdy brukarz Lechosław Ło­
dyga brał udział w żniwach w powiecie kościańskim, a uczeń 

ji Mieczysław ToboG odbywał tam praktykę. Spotkali się teraz
w PGR Bieganowo, ackąd chłopcy z Technikum Hodowla­
nego i młodzieżowa brygada Lechosława Łodygi przyjechali 
ia wykopki. Sprowadziła ich tu jedna myśl i jeden cel: 

chęć usprawnienia i pomyślnego zakończenia tej tak ważnej 
— a wobec niekorzystnych warunków atmosferycznych — 
opóźnionej roboty.

Długie jest bieganowskie pole buraczane. Pochylają się 
nad nim ludzi rozrzuceni grupami. Jedną — stanowią ko­
biety. Wśród nich jest przodownica pracy Joanna Grześko­
wiak, jest również doskonała robotnica Maria Maślankowska.

— Dziewczęta pracują bardzo dobrze — uśmiecha się kie­
rownik gospodarstwa Stanisław Bukowski. — Nikt nie prze­
ścignie ich w robocie...

Wyrastają na polu coraz nowe kopki buraków. Odwiezie 
je niedługo do cukrowni w Środzie traktorzysta Władysław 
Grześkowiak i jego kolega Marian Łuczak.

Wszyscy podjęli hasło: do niedzieli zakończyć wykopki 
buraków, (h)

Szmery Wielkopolski
NA STACJI PKS W KONINIE 

panuje chroniczny bałagan. 
Czynna jest tylko jedna kasa, w 
której otrzymuje się bilety nie 
według kolejności. O tym de­
cyduje siła. Ten, kto mocniej­
szy, kto się szybciej dopcha — 
wygrywa. Te zawody atletycz­
ne nie podobają się jednak lu­
dziom spokojnym, słabszym i 
przywykłym do porządku.

W Koninie nie tylko jednak 
na stacji PKS panują osobliwe

stosunki. Z oświetleniem ulic 
też nie jest d-obrze. Oświetla się 
na przykład boczna ulicę Solną, 
a ulica Mickiewicza, przy któ­
rej znajduje się gmach partii, 
gimnazjum, ośrodek zdrowia i 
przedszkole — tonie w ciemno­
ści. Sk.

KIEDY
Wystawy w Poznaniu
PARK KULTURY ut 

Grunwaldzka — g.
11—19 „Wielkopolska 
wczoraj, dziś i jutro" 

BELWEDER, ul. Ro­
kossowskiego 14 —
g. 11—19 
Ameryka"

ZISPO. ul. 
skiego — 
„Zakłady 
wczoraj, dziś i jutro"

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE. ul. A. 
Lampego 27/29 —
g__

MUZEUM NARODO­
WE. g. 10—15 „Twór 
czość Aleksandra Or­
łowskiego", „Wysta­
wa z okazji 40 rocz­
nicy pobytu Lenina 
w Polsce"

POLSKI ZW. ART.- 
PLAST. ul. 27 Grud­
nia 4 — „Wystawa 
jubileuszowa J. Knjy 
żańskiego w 30-lecie 
pracy"

CBWA — g. 10—18 — 
„Ziemia krakowska 
i Podhale w twór­
czości Stanisława Ka 
mockiego"

POLSKIE TOW. FOT. 
ul. Paderewskiego 7 
„Wystawa fotografii 
przyrodniczej"

KLUB MPiK. ul. Ra­
tajczaka — „Wysta­
wa drzeworytów Fr. 
Borkiewicza" ■

W OSTROWIE JEST INACZEJ
Tam nie żałują prądu. Szasta­

ją nawet nim nieumiarkowanie 
na lewo i prawo. Przy ulicy 
Bohaterów np. lampy uliczne 
płonęły kiedyś do 
no. Ostrowskiej 
długie wieczory 
camy gruntowne
nie zasad oszczędności.

godziny 10 ra- 
elektrowni na 
jesienne pole- 
przestudiowa- 

Sk.

Oto

Dzlerżyń- 
g. 7—18 

Stalina

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05 6.30. 7.55. 12.04 
17, 18.45 (P), 21. 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny. 6.15 
(P). 6.50. 12.15 — na 
swojską nutę. 13 (P) 
recital fortepianowy 
13.15 (P) — rozryw­
kowy. 14.30 — mu­
zyka fortepianowa, 
14.50 (P) — chóru.
16.20 (P) — muzyka 
stylizowana. 17.15 
(P) — muzyka róż­
nych narodów. 17.45 
(P) — Tria rytmicz 
nego. 18.05 (P) —
polskie i rosyjskie 
arie operowe, 18.40 
(P)4 21.30 — najpięk­
niejsze sonaty forte­
pianowe. 22.20 — do- 
pularna muzyka sym 
foniczna, 22.35 mu­
zyka taneczna, 23.10

KRONIKA

7.26
15 50

12.00
20 45

SOBOTA
Cecylii Marka

Słońce w.: 
zach.*

Ksieżvc w.: 
zach.:

Pochmurno z opadami de­
szczu lub deszczu ze śnie­
giem. zwłaszcza we wschod­
niej połowie kraju. Nocą na 
północnym wschodzie i po­
łudniowym zachodzie słabe 
przymrozki. Dniem tempera­
tura maksymalna od 4-1 st. 
na wschodzie do -1-8 st. C na 
południu kraju. Wiatrv na 
ogół umiarkowane, przeważ- 

i nie z kierunków zachodnich 
i Południowo-zachodnich.


